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GŁOS LUBAWSKI
POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE

Wychodzi trzy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek i zobotę.

Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 zloty, 
kwartalna wynosi 2,40 zl. z doręczeniem 3,00 zŁ

W wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą wyższą (prze­
szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie ma prawa żąda­

nia niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Ogłoszenia: za ogłoszenie od wiersza 1 mm. na str. 6-łam. 15 gr. 
na str. 2-łam. 50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 

Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

Telefon Nr. 59. Konto czekowe P. K. O. Nr. 145266.

Czdonkami drukarni B. Miłoszewskiego w Nowemmiećcie n. Drw.

aa

Rok li. i Nowemiasto n. Drwęcą, wtorek dnia 29. października 1935 r. I Nr. 128

Po exspose szefa 
rządu.

Pan preinjer Kościałkowski stanął przed 
Sejmem w momencie szczególnym. Nie jest dla 
nikogo tajemnicą, źe Polska, zmagając się dziel­
nie z kryzysem i wyrosłemi w jego atmosferze 
prądami autarkicznemi w świecie, ograniczające- 
mi do minimum wymiany międzynarodowe 
i paraliżującemi obieg kapitałów, zmuszona jest 
ponosić wielkie ofiary na rzecz ocalenia w sy­
stemie absudrów zdrowej myśli ekonomicznej. 
Myśli, wychodzącej z jedynie słusznego założe­
nia, że w dwudziestym stuleciu nie może być 
mowy o trwałem przeciwstawieniu się proceso­
wi łączenia się ludzkości w jeden wspólny 
organizm gospodarczy, oparty na węzłach za­
dzierzgniętych przez czynniki kultury duchowej. 
Jeśli ktoś szuka misji dziejowej Polski we 
współczesnym świecie, odnajdzie ją najłatwiej 
w tej właśnie upartej woli przetrwania wstecz­
nych prądów nurtujących ludzkość, które za­
puściwszy korzenie w sytuację wojenną, sądzą, 
że zdołają unicestwić raz na zawsze podstawy 
współżycia i kooperacji narodów.

Jeżeli i u nas odzywają się, dyktowane 
przez podmuchy zewnętrzne, głosy występujące 
w obronie egoizmu narodowego, niema w tern 
nic dziwnego ani godnego potępienia. Lecz po- 
zostaje faktem, iż od szeregu lat polityka na­
szego państwa zwrócona jest ku przyszłości, 
przewidującej fiasco prądów egoistycznych, a 
zatem porażkę nacjonalizmów, manifestujących 
w kategorjach gospodarczego myślenia hasła 
autarkji.

Trzeba stwierdzić, źe p premjer expo­
se pozostał on takim, jakim znaliśmy go zawsze 
— politykiem dzielnym, pełnym wiary w niepo- 
źyte siły narodu, zdolnym do śmiałego poty­
kania się z najcięższą rzeczywistością.

Premjer Kościałkowski rozwinął przed Sej­
mem program, który w żargonie polemicznym 
nosi nazwę aktywnego. Szef rządu nie kapi­
tuluje przed napotykanemi trudnościami. Za­
powiada walkę o ożywienie gospodarstwa naro­
dowego, pracę nad przystosowaniem jego struk­
tury do potrzeb społecznych obywateli, wciąg­
nięcie procesów produkcyjnych nagromadzonej 
a zalegającej odłogiem energji narodu. Wycho­
dząc ze słusznej djagnozy, że kryzys nastrojów 
stan depresji, wkradający się do społeczeństwa 
jest wrogiem wszelkich zamierzeń walki z kry­
zysem, mającym charakter strukturalny, premjer 
wychodzi śmiało na spotkanie utajonym a nie- 
zatrudnionym energjom społecznym, by wprząc 
czynnik psychologiczny w walkę z kryzysem i 
depresją.

Nie można powiedzieć nic ponad stwierdze­
nie, iż szef rządu jest na najtrafniejszej drodze 
djagnozy naszej niedoli gospodarczej i źe przy­
świecające mu cele są podzielane przez wszyst­
kich obywateli.

Najlepsze i najszczersze życzenie, jakie na­
leży skierować doń dzisiaj, streszczać się bę­
dzie w pragnieniu, by znalazł on energję dla 
przerzucenia pomostu pomiędzy djagnozą a czy­
nem. By zdołał podporządkować swojej woli, 
kierowanej przez zasady zawarte w części ogól­
nej expose, wszystkie czynniki kształtujące i 
realizujące politykę gospodarczą państwa, wśród 
których nie brak i ducha małości i zwykłego 
oportunizmu. Nie łudźmy się. Praca ta wy­
magać będzie ze strony szefa rządu dużej dozy 
bezwzględności i nawet może heroizmu. Lecz 
tylko obarczając się świadomie tym najwyższym 
wysiłkiem zdoła on osiągnąć zamierzone cele.

„Jedyny możliwy program11.
„Gazeta Polska" aprobuje w całości mowę 

premjera, pisząc :
„ Myśli przewodnie premjera Kościałkows- 

kiego, dotyczące odzyskania równowagi budże­
towej oraz stopniowej naprawy gospodarczej, 
uważamy za całkowicie słuszne i w zupełności 
odpowiadające zajmowanemu przez nas oddawna 
stanowisku. Sądzimy co więcej, iż z chwilą

Abisyńczycy odparli wielki atak włoski 
na Gorrahei.

RZYM, Jasnem już dziś jest, że następna 
bitwa, jaka pomimo ulewnych deszczów roz­
gorzeje na froncie somalijskim — będzie miała 
za cel miasto Gorrahei. Pozycja ta, trzymana 
dotąd bohatersko przez Abisyńczyków, awan­
suje na kluczową pozycję, która zaważy o dal­
szej ofenzywie włoskiej w kierunku na Harrar.

Gorrahei posiada liczne studnie, jako wę­
złowy etap na szlaku karawanowym. Jest 
dobrze ufortyfikowane i okopane.

Gorrahei było już trzykrotnie bombardowa­
ne z powietrza.

Jak donoszą źródła angielskie — onegdaj 
w nocy wojska włoskie w ilości 20.000, prze­
ważnie złożone z trypolitańskich i somalijskich

Pogłoski o zamiarach Niemiec powrotu do Ligi 
Narodów.

WIEDEŃ. O rzekomym planie powrotu 
Niemiec do Ligi Narodów donosi tutejsza prasa 
na podstawie informacyj ze źródeł paryskich. 
Wedle tych pogłosek są jakoby w toku roko­
wania, których celem ma być zrealizowanie 
kwestji powrotu Niemiec do Ligi Narodów.

Negocjacje dyplomatyczne w tym względzie 
przeprowadzić ma Ribbentropp, występując je­
dnakowoż z ważnemi i bliżej jeszcze nieznane- 
mi zastrzeżeniami. Celem tej tajemniczej akcji 
Niemiec ma być otrzymanie wolnej ręki na 
wschodzie. Usiłowania Berlina w tym kierunku 
poczynione na terenie Paryża spaliły się na 
panewce, wobec czego Berlin wyraża zapatry­
wanie, źe cel ten osiągnięty być może na drodze 
przez Genewę, to znaczy przez powrót do Ligi 
Narodów.

Gdyby Niemcy wróciły faktycznie do Ligi 
Narodów, to stałyby się wedle ogólnego przy­
puszczenia b. ważnym czynnikiem wśród wszyst­
kich państw do Ligi Narodów należących.

400 ton koksu zmyły fale z pokładu „Robura"
Onegdaj wyszedł z portu gdyńskiego statek 

„RoburV“, mający na swym pokładzie znaczny 
ładunek koksu, przeznaczony dla Szwecji. Wsku­
tek szalejącego sztormu na Bałtyku i olbrzy­
miego naporu fal, 400 ton koksu, załadowanych 
na górnym pokładzie statku zostało przez fale 
dosłownie spłukanych. Ładunek był zaaseku- 
rowany.

przyjęcia postulatu stałości waluty — program 
zarysowany przez premjera Kościałkowskiego 
jest jedynym możliwym. Sądzimy dalej, iż 
mowa prem. Kościałkowskiego wniesie niezbęd­
ne, dziś bardziej aniżeli kiedykolwiek, elementy 
uspokojenia szerokiej opinji publicznej, zdezor­
ientowanej w czasie ostatnim, przez dość sze­
roko prowadzoną w publicystyce i w pantoflo­
wej poczcie propagandę „nalewania z pustego".

Mowa prem. Kościałkowskiego przekreśla 
stanowczo wszelkie pomysły mglistych ekspe­
rymentów, daje natomiast rozwiązanie proste 
i męskie, a przez to niewątpliwie przyczyni się 
skutecznie do umocnienia fundamentu wszelkiej 
działalności gospodarczej — zaufania".

Postulaty sfer gospodarczych.
Natomiast konserwatywny „Czas", repre­

zentujący w obozie prorządowym t. zw. sfery 
gospodarcze, poświęca wiele uwagi drugiej 
części przemówienia, zawierającej uzasadnienie 
konieczności nowych ofiar i obciążeń dla przy­
wrócenia równowagi budżetu.

Organ konserwatystów wypowiada szereg 
postulatów sfer gospodarczych. Czytamy m. 
in.. „Wchodzi tu w grę przedewszystkiem pa­
ląca kwestja obciążenia podatkowego warszta­
tów pracy. Jeżeli chcemy możliwości poprawy 
sytuacji gospodarczej oprzeć na przywróceniu 
warsztatom pracy rentowności — a jest to na- 
szem zdaniem jedyna realna i trwała droga na­
prawy sytuacji gospodarczej — to już obecnie 

strzelców t. zw. „dubat", zaatakowały miasto 
Gorrahei na froncie szerokości 10 kim. Włosi, 
oświetlając reflektorami pole bitwy, przypuścili 
szturm zapomocą czołgów. Równocześnie ar- 
tylerja włoska otworzyła ogień zaporowy.

Mimo to wojska abisyńskie pod wodzą Rasa 
Desta, bohatersko odparły szturm nieprzyjaciel­
ski. Walka trwała noc i dzi®. Lotnictwo by­
ło unieszkodliwione wskutek gwałtownego 
wichru.

Załoga Gorrahei otrzymała rozkaz utrzyma­
nia tego punktu oporu aż do śmierci. — W ra­
zie, gdyby nie udała się im obrona tej pozycji 
mają oni wysadzić ją w powietrze, zatruwszy 
uprzednio wszystkie studnie i źródła.

„Dopóki wojska włoskie są na naszem 
terytorjum, nie będziemy rokować11 — oświad­

czają w Addis Abebie.
ADDIS ABEBA, Europejska akcja dyplo­

matyczna nie wywiera tu żadnego widocznego 
wpływu.

W kołach miarodajnych uważają, że akcja 
ta jest skończona i źe znaczenie mają tylko 
czyny.

W kołach tych podkreślają, że -Abisyńja 
obecnie prowadzi wojnę,J dopóki wojska włos­
kie znajdują się na torytorjum abisyńskiem nie 
może być mowy o żadnych rokowaniach.

Groźba strajku generalnego w górnictwie 
angielskiem.

LONDYN. Usiłowania miniatra górnictwa
w kierunku porozumienia między górnikami
i właścicielami kopalń spełzły na niczem.

Propozycja właścicieli kopalń, że dołożą
starań, by od 1 lipca 1936 r. sprzedaż uległa 
reorganizacji i została skoordynowana przez
utworzenie jednej wspólnej centrali, została 
przez górników odrzucona.

Propozycję arbitrażu przy współudziale 
ustanowionego przez rząd specjalnego sądu 
rozjemczego, jaką wysunęli górnicy, rząd od­
rzucił, twierdząc, że nie może zmuszać właś­
cicieli do przyjęcia tego rodzaju procedury.

Egzekutywa górnicza przystępuje wobec 
tego do referendum strajkowego na kopalniach 
w dniach 11, 12 i 13 listopada b. r.

jest koniecznem dążenie do zmniejszenia glo­
balnego obciążenia zakładów pracy daninami i 
opłatami prawno-publicznemi.

Zdajemy sobie sprawę, że zmniejszenie w 
obecnej sytuacji budżetowej obciążeń na rzecz 
państwa byłoby ryzykowne. Możliwe, iż istot­
nie konieczne jest pewne ich zwiększenie. Nie­
mniej można i należy w drodze reformy finan­
sów związków samorządowych i ustawodawstwa 
o ubezpieczeniach społecznych — oraz zniżenia 
ogólnego ciężaru danin, odciążyć warsztaty pra­
cy w tym stopniu, któryby im umożliwił pono­
szenie ciężarów na rzecz państwa, a w ogólnym 
rachunku zmniejszył ich obciążenia prawno-pu- 
bliczne, stwarzając warunki zwiększenia ren­
towności, a temsamem warunków dla inwesto­
wania kapitału — w ostatecznym celu warunki 
ożywienia gospodarczego".

Pozatem organ konserwatywny domaga się, 
aby rozpoczęto nowy kurs w dziedzinie stosun­
ku państwa do gospodarstwa prywatnego. 
W szczególności, aby rząd nie rozszerzał dzia­
łalności produkcyjnej i handlowej państwa, przed­
siębiorstw państwowych, monopolow i fundu­
szów. Rząd winien przeciwstawić się rozsze­
rzaniu takich działalności przez samorząd tery- 
torjalny i gospodarczy i przystąpić do likwidacji 
przedsiębiorstw państwowych i komunalnych, 
które w porównaniu z przedsiębiorstwami pry- 
watnemi są uprzywilejowane podatkowo.
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PEŁNOMOCNICTWA 
u c h w a lo n e  p r z e z K o m is ję  S e jm o w ą .

Uzdrowienie życia gospodarczo finansowego koniecznością chwili.

W A R S Z A W A . W  p ią te k p r z e d p r z e d  p o ­

łu d n ie m  r o z p o c z ę ty  s ię o b r a d y s p e c ja ln e j k o ­
m is j i s e jm o w e j, p o w o ła n e j d o  z a ła tw ie n ia  s p r a w  

p e łn o m o c n ic tw . Z a p o w ie d ź p r z e m ó w ie n ia m i­
n is t r a  S k a r b u in ź . K w ia tk o w s k ie g o w y w o ła ła  

o lb r z y m ie  z a in te r e s o w a n ie  w ś r ó d c z ło n k ó w  i z b  

u s ta w o d a w c z y c h .
N a w s tę p ie p o s ie d z e n ia z a b r a ł g ło s s p r a ­

w o z d a w c a p r o je k tu u s ta w y o u p o w a ż n ie n iu  

P r e z y d e n ta  R . P . d o  w y d a w a n ia d e k r e tó w , p o ­
s e ł M ie d z iń s k i . M ó w c a  p o d k r e ś li ł , i ż p r e m je r  

w  s w e m  w c z o r a js z e m  e k s p o s e  d a ł o b r a z  z a r ó w ­

n o  s y tu a c j i , k tó r ą  r z ą d m a p r z e d s o b ą , j a k  i 
l in i j w y ty c z n y c h , k tó r y c h  b ę d z ie s ię t r z y m a ł .  
N ie w ą tp l iw ie o ś w ia d c z y ł m ó w c a , e k s p o s e to  

d a ło  n a m  b a r d z o  d u ż o , g d y ż  w id z im y  c o  z a m ie ­

r z a  c z y n ić  r z ą d , j a k ie  s ą  j e g o g łó w n e  i p ie r w ­
s z e  c e le . J e d n a k ż e  in tn r e s u je  n a s  b a r d z o  s p r a w a  
j a k  b ę d z ie  p r z e p r o w a d z o n a  t a  k o n ie c z n a  i i s to t-  

n ia p i ln a  p r a c a .
P o  p r z e m ó w ie n iu  p o s ła M ie d z iń s k ie g o z a ­

b r a ł g ło s m in is te r K w ia tk o w s k i .

M in . K  w ia tk o w s k i

o  z  a m ie r z e n ia c h  R z ą d u .
W A R S Z A W A . W  w a r u n k a c h n a d z w y c z a j ­

n y c h  —  z a c z ą ł m in . K w ia tk o w s k i —  z w r a c a  s ię  
R z ą d  d o  c ia ł u s ta w o d a w c z y c h  z p r z e d ło ż e n ie m  

p r o je k tu  u s ta w y , k tó r e j  t r e ś ć  s ta n o w ić  m a  s z c z e ­
g ó ln e p e łn o m o c n ic tw a  d la  R z ą d u  n a o k r e ś lo n y  

t e r m in  i d la  z a ła tw ie n ia  o k r e ś lo n e g o  k o m p le k s u  

s p r a w g o s p o d a r c z o - f in a n s o w y c h . M u s z ą w ię c  

i s tn ie ć w a ż k ie a r g u m e n ty u z a s a d n ia ją c e t e n  
k r o k , j a k o  n ie o d z o w n ą  k o n ie c z n o ś ć  p a ń s tw o w ą .

W  d a ls z y m  c ią g u  p . m in is te r K w ia tk o w s k i  

p r z e d s ta w ił s k u tk i w s p ó łc z e s n e g o  k r y z y s u  f in a n ­

s o w o - g o s p o d a r c z e g o i p o d k r e ś l i ł , ż e k r y z y s  
u d e r z y ł n ie z w y k le s i ln ie  w  g o s p o d a r s tw o s p o ­

ł e c z n e  p o ls k ie . A n a liz u je  n a s tę p n ie t e m e to d y  

i ś r o d k i k tó r e , j a k  n a p r z . z a c ią g a n ie p o ż y c z e k  
w e w n ę tr z n y c h , lu b d e w a lu a c ja p ie n ią d z a , n ie  
d o p r o w a d z a ją  d o  p o ż ą d a n e g o  c e lu , p o d w a ż a ją c  

j e d y n ie  z d r o w ie  o r g a n iz m u  p a ń s tw o w e g o . T a k  
s a m o , j e ż e l i c h o d z i o  d z is ie j s z y s y s te m  d e f la -  
c y jn y , to  s to s o w a n ie g o n a d a ls z ą m e tę n ie  

p r z y n io s ło b y  k r a jo w i p o ż y tk u , p o w o d u ją c  j e d y ­

n ie  z n u ż e n ie  w e w s z y s tk ic h  c z ło n k a c h  t e g o  o r ­
g a n iz m u .

Deficyt budżetowy stale wzrasta.

N a s tę p n ie  p . M in is te r p r z e s z e d ł d o  o m ó w ie ­

n ia  s y tu a c ji b u d ż e to w e j P a ń s tw a p o d k r e ś la ją c  
ż e  p o c z ą w s z y  o d  r . 1 9 3 0 - 3 1 d o c h o d y  b u d ż e to w e  
z a c z y n a ją  s z y b k o  s p a d a ć , z a ś w y d a tk i n ie m o ­

g ą  b y ć  s h a r m o n iz o w a n e  z ty m  s p a d k ie m , w o b e c  
r o s n ą c y c h  d e f ic y tó w  b u d ż e to w y c h , w y n o s z ą c y c h  
ś r e d n io  k w a r ta ln ie  w  1 9 3 0 - 3 1 p o  1 5 ,5 m iljo n ó w  

z ł . , w  1 9 3 1 - 3 2  —  5 1  m il. z ł . , w 1 9 3 2 - 3 3  —  6 0 ,5  
m il. z ł . , w  1 9 3 3 -3 4  —  8 4  m iljo n y  z ł . W  c ią g u  
p ie r w s z e g o  p ó ł r o c z a  r o k u  u b . d e f ic y t o s ią g n ą ł  

p o z io m  1 6 3 ,2  m ilj . z ł .
W  d n iu  1 k w ie tn ia 1 9 3 0 r . s ta n k a s o w y  

s k a r b u  p a ń s tw a w y n o s i ł n e t to w  g o tó w c e i 
p ły n n y c h  w a lo r a c h  p o w y ż e j 6 5 0  m ilj . z ł . z a ś  n a  

d z ie ń  1 p a ź d z ie r n ik a  b r . p o z y c ja t a  p r z y d o l i ­

c z e n iu  o tw a r te g o  k r e d y tu , l e c z  b e z w p ły w u  z  
p o ż y c z k i in w e s ty c y jn e j w y n o s i ła  9 4  m ilj . z ł .

O  i l e n ie p o w e ź m ie m y s z y b k ic h d e c y z y j  
—  p o d k r e ś l i ł p . m in is te r K w ia tk o w s k i —  to  

w e d le o b e c n e g o  s ta n u d e f ic y t b u d ż e to w y d o  
k o ń c a  b .r . w y n ió s łb y  j e s z c z e  d o d a tk o w o  o k .  1 3 0

m il jo n ó w  z ł . P o n ie w a ż d a ls z e lo k a ty  n a  
p ie n ię ż n y m  s ą  t r u d n e , lu b  n ie w ła ś c iw e ,  

n iu s im y  s ię z d e c y d o w a ć n a s z u k a n ie  
w y jś c ia .

r y n k u  
p r z e to  

in n e g o

Program sanacji Skarbu Państwa.
S tw ie r d z a m , ż e p r o g r a m  s a n a c j i s k a rb u ,  

k tó ry  tu  w  z a r y s ie p r z e d s ta w ia m , w y d a je m i  

s ię  b y ć  j e d y n e m  r e a ln e m  w y jś c ie m  z i s tn ie ją c e j 
s y tu a c j i . C z a s e m  z d w o jg a z łe g o m u s i s ię  

w y b ie r a ć  m n ie js z e  k r ó c e j d z ia ła ją c e  i z a w ie r a ­

j ą c e w  s o b ie z a r o d k i p r z y s z łe g o z d r o w ia .  
M ó w c a p o d k r e ś la , ż e r ó w n o w a g a b u d ż e to w a  

w y m a g a  o p e r ą c j i a lb o z w ię k s z e n ia d o c h o d ó w ,  
a lb o  z m n ie js z e n ia w y d a tk ó w . S u m y n ie z b ę d ­

n ie p o t r z e b n e p r a g n ie m y  o s ią g n ą ć :
1 ) p r z e z  w p r o w a d z e n ie  N a d z w y c z a jn e g o p o ­

d a tk u o d w y n a g r o d z e ń o d w y s y k o ś c i s k a li  

p r o g r e s y w n e j o d  7 — 2 0  p r o c . B y łb y  o n p o b ie ­
r a n y  o d  d o c h o d ó w  z w y n a g r o d z e ń , p ła c o n y c h  

p r z e z  s k a r b  p a ń s tw a , s k a r b  ś lą s k i , p a ń s tw o w e  
m o n o p o le , b a n k i i in s ty tu c je  o r a z  z a k ła d y ,  p r z e z  

z w ią z k i s a m o r z ą d u t e r y to r ja ln e g o i z w ią z k i  
s a m o r z ą d u  g o s p o d a r c z e g o i z a k ła d y u b e z p ie ­
c z e ń  p r z y m u s o w y c h .

2 ) p r z e z r e f o r m ę p o d a tk u d o c h o d o w e g o . 
N a s tę p n ie  p r z e z w p r o w a d z e n ie  d o d a tk u  k r y z y ­
s o w e g o  d o  p a ń s tw o w e g o  d o d a tk u  d o c h o d o w e g o .

T r z e c ie  z a d a n ie  p o le g a n a z a n ie c h a n iu in -  

w e s ty c y j w n ie k tó r y c h p r z e d s ię b io r s tw a c h  
p a ń s tw o w y c h  z s u m  b u d ż e to w y c h . N a d to z a ­

m ie r z a s ię p r z e p r o w a d z ić  p e w n ą  r e w iz ję e m e ­
r y tu r i i c h w y m ia r ó w  o r a z r e d u k c ję  p e w n y c h  

z b ę d n y c h i n ie u z a s a d n io n y c h w ie lo k r o tn o ś c i  
p o s a d  o r a z  p o b o r ó w . Z a m ie r z a s ię p r z e p r o w a ­
d z ić  r e d u k c ję t a m , g d z ie j e d n o c z e ś n ie z a t ru ­
d n io n y  j e s t m ą ż  i ż o n a .

Twórcze oszczędności.
W  d r u g ie j f a z ie p r a c y  m u s i b y ć  p r z e p r o w a ­

d z o n a a k c ja o s z c z ę d n o ś c io w a w b u d ż e c ie , a  
u z y s k a n e n a t e j d r o d z e o s z c z ę d n o ś c i m a ją  

s łu ż y ć  n a  p o p r a w ie n ie  b y tu  g o r z e j w y n a g r a d z a ­
n y c h f u n k c jo n a r ju s z ó w  p a ń s tw o w y c h  i ty c h ,  

k tó r z y  p r z e z  o b e c n ą  r e f o rm ę  z o s ta n ą  s z c z e g ó ln ie  
c ię ż k o  d o tk n ię c i i p o k r z y w d z e n i .

N a s tę p n ie  w  c ią g u 1 9 3 6  r . p o w in n a b y ć  
p o d ję ta p r a c a  n a d u p o r z ą d k o w a n ie m  b u d ż e tu  

w  k ie r u n k u  j e g o j e d n o l i to ś c i i u p o r z ą d k o w a n ia  

r o z r a c h u n k ó w c z a s o w y c h : W  o d n ie s ie n iu d o  
u r z ę d n ik ó w  i ś w ia ta  p r a c y , p r o je k tu je m y  o b n i ­

ż e n ie  k o m o r n e g o  o  o k o ło  1 5  p r o c . , o r a z  p o d ję ­

c ie a k c j i k tó r a b y u m o ż l iw i ła o d d łu ż e n ie  
u r z ę d n ik ó w .

Odciążenie rolnictwa.
W  o d n ie s ie n iu  d o  r o ln ic tw a  p r z e p ra c o w u je ­

m y  a k tu a ln e  z a g a d n ie n ie o d d łu ż e n ia  r o ln ic tw a  

w z w ią z k u  z a k c ją B a n k u A k c e p ta c y jn e g o ,  
o d c ią ż e n ie p ła tn ik ó w  w  z a k r e s ie  d a n in  i o p ła t  
s a m o r z ą d o w y c h . I d z ie  tu  o  d o d a te k  d o  p a ń s tw o ­

w e g o  p o d a tk u g r u n to w e g o , o  o b n iż e n ie o p ła t  
d r o g o w y c h , o  s k a s o w a n ie  o p ła t w ja z d o w y c h  i  

im  p o d o b n y c h . R ó w n o c z e ś n ie  j e d n a k  m u s z ą  b y ć  
z n a le z io n e d r o g i i p o d s ta w y , k tó r e p o z w o lą  

s a m o r z ą d o w i t a k s a m o , j a k  i p a ń s tw u , z b ić  

s w ó j b u d ż e t s ta lo w ą o b r ę c z ą  i z n a le ź ć  z n iż k ę  
p o n o s z o n y c h  d z iś w y d a tk ó w .

Reforma ubezpieczeń.
J e ż e li id z ie o  z a g a d n ie n ie  u b e z p ie c z e ń  s p o ­

ł e c z n y c h , to c h c e m y p r z e p r o w a d z ić r e w iz ję  

o b c ią ż e ń  w  z a k r e s ie ś w ia d c z e ń p r z e d e w s z y s t-  

k ie m  p r a c o w n ik ó w ' u m y s ło w y c h  o r a z  p r z e p r o ­

w a d z ić  o b n iż k ę o d s e te k  o d  z a le g ło ś c i u b e z p ie ­
c z e n io w y c h .

P a n  m in is te r S k a r b u  z a p o w ie d z ia ł d a le j , ż e  

d o m a g a ć  s ię  b ę d z ie u s u n ię c ia n a d m ia r u  p r z e p i ­

s ó w , z b ę d n y c h  z a r z ą d z e ń  i s ta ty s ty k .
P r z e m ó w ie n ie  p a n a  M in is t r a  S k a r b u  K w ia t ­

k o w s k ie g o K o m is ja k i lk a k r o tn ie p r z e r y w a ła  

o k la s k a m i.

Mowa posła Miedzińskiego.
P o  p r z e m ó w ie n iu  m in is t r a K w ia tk o w s k ie g o  

p r z e w o d n ic z ą c y  z a r z ą d z i ł p r z e r w ę w  o b r a d a c h  
k o m is j i . P o  p r z e r w ie  z a b r a ł g ło s r e f e r e n t p r o ­

j e k tu  u s ta w y  o  p e łn o m o c n ic tw a c h , p o s e ł B o g u ­
s ła w  M ie d z iń s k i .

Rzeczowe uwagi krytyczne.
P o p r z e m ó w ie n iu r e f e r e n ta r o z w in ę ła s ię  

s z c z e g ó ło w a  d y s k u s ja , w  k tó r e j p ie r w s z y  z a b r a ł  

g ło s p o s e ł S ik o r s k i j a k o r e p r e z e n ta n t ś w ie ż o  
u k o n s ty tu o w a n e j g r u p y  p o s łó w  w ie lk o p o ls k ic h .  
M ó w c a w y p o w ie d z ia ł s ię c a łk o w ic ie z a u d z ie ­
l e n ie m  p e łn o m o c n ic tw . Z a p r o p o n o w a ł o n  m ię ­

d z y  in n e m i o p o d a tk o w a n ie d o c h o d ó w  ju ż  w  w y ­
s o k o ś c i 9 0 0  c z y  8 0 0  z ł .

P o s . K a m iń s k i u w a ż a , ż e z w ię k s z e n ie p o ­

d a tk u  d o c h o d o w e g o  j e s t b a r d z o w ą tp liw e . C o  
s ię  ty c z y  k a r te l i t r z e b a  s ię z d e c y d o w a ć n a  s ta ­

n o w c z e p o s u n ię c ie . T r z e b a i ś ć n a c a łk o w i te  
r o z w ią z a n ie  k a r te l i . ( O k la s k i ) .

P o s . H o f f m a n  p r o p o n u je , a b y p o b o r ó w ' z a ­

s a d n ic z y c h  p r a c o w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h n ie  r u ­
s z a ć , a  j e d y n ie  o b c ią ć  w s z y s tk ie d o d a tk i s łu ż ­
b o w e  i f u n k c y jn e .

P o s . M a le s z e w s k i p o d k r e ś la , ż e n o w ’e p o ­

d a tk i m a ją b y ć  w p r o w a d z o n e  ju ż  o d  1 l i s to p a d a  
a z k a r te la m i R z ą d  z a m ie r z a  r e g u lo w a ć  s p r a w ę  
s to p n io w o  z a  p o m o c ą a n k ie t  i w y w ia d ó w . M ó w ­

c a  z a p y tu je , c o  z t e g o r o ln ik b ę d z ie  m ia ł, ż e  

u r z ę d n ik o w i o b n iż y  s ię  p e n s je , a ty m  c z a s e m  

c e n y  n a f ty , s o l i i in n y c h  a r ty k u łó w  z o s ta n ą t e  
s a m e  ?

P o s . P a c h o lc z y k  s tw ie r d z a , ż e d o r a s ta ją c ą  

m ło d z ie ż  w id z im y b e z p r a c y , a j e d n o c z e ś n ie  
w ie lu  d o b r z e  s y tu o w a n y c h e m e r y tó w  w y p ie r a  

z w a r s z ta tó w  p r a c y in n y c h lu d z i m ło d y c h  i 
g ło d n y c h .

P o s . M ie d z iń s k i c e le m  u n ik n ię c ia n ie p o r o ­

z u m ie ń  w y ja ś n ił , ż e  w  r e f e ra c ie s w o im  r o z r ó ż ­
n i ł d w a  m o m e n ty : p o s ta w ił j a k o  s w ó j k o n k r e t ­
n y  w n io s e k z a k r e s p e łn o m o c n ic tw  w  r o z m ia ­

r a c h  w y s u n ię ty c h  p r z e z  R z ą d  w  p r o je k c ie  u s ta ­

w y . N a to m ia s t  s p r a w ę  t e r m in ó w  p e łn o m o c n ic tw  
p o d a ł k o m is j i p o d  r o z w a g ę , d la te g o , ż e  u w a ż a ,  
i ż w  r a z ie  p r z e d łu ż e n ia p e łn o m o c n ic tw  p o  z a 1  

g r u d n ia  n a s tą p i o k r e s  d w u to r o w o ś c i w  n a s z e n i  
ż y c iu  u s ta w o d a w c z e m .

Rozmowa p. premjera z dziennikarzem litewskim
W A R S Z A W A . P o d c z a s w iz y ty p r e m je ra  

K o ś e ia łk o w s k ie g o  w  k lu b ie  s p r a w o z d a w c ó w  p a r ­
l a m e n ta r n y c h  n a c z e ln ik  w y d z ia łu  p r a s o w e g o  p r e -  

z y d ju m  R a d y  m in is t r ó w  p . Ś w ię c ic k i p r z e d s ta ­
w ił p . p r e m je r o w i k o r e s p o n d e n ta l i t e w s k ie g o ,  

p . G u s ta jn ic a . P . p r e m je r p r z y w i ta ł p r z e d s ta ­

w io n e g o  m u  d z ie n n ik a r z a  p o z d r o w ie n ie m  l i t e w -  
s k ie m  i p o p r o w a d z ił z  n im  r o z m o w ę  p o  l i te w s k u  

D z ie n n ik a r z e b y l i ś w ia d k a m i d łu ż s z e j r o z m o w y  
p r e m je r a  z d z ie n n ik a r z e m , p r o w a d z o n e j w  j ę ­
z y k u  l i t e w s k im . K ie d y  r o z m o w a z o s ta ła u k o ń ­

c z o n a r e d . G u s ta jn ic z w r ó c ił s ię  d o d z ie n n ik a ­
r z y  w  t e  s ło w a : , ,A le ż p r e m je r  d o s k o n a le m ó w i  

p o  l i t e w s k u 4 * . J a k  w ia d o m o , p r e m je r K o ś c ia l -  
k o w s k i u r o d z i ł s ię  n a  K o w ie ń s z c z y ź n ie .

N 
O w 

‘C

N

T o  n ie  

w o jn a  - to  p ie k ło  i r z e ź !  
Sprawozdanie z placu boju korespondenta 

wojennego, maszerującego z czołową kolumną 
wojsk włoskich.

( C ią g  d a ls z y )

A r te r ja k o m u n ik a c y jn a , w io d ą c a n a p la c  

g d z ie  to c z y ła  s ię b e z m a ła  g o d z in ę  w a lk a  w r ę c z ,  
n a p r z e s tr z e n i 2 0 0 p r z y n a jm n ie j m e tr ó w  p o ­
d o b n a  b y ła  d r o d z e  p o  k tó r e j p r z e s z e d ł d e s z c z  

k r w i.
K r e w  i t r u p y . P o je d y ń c z o k u p a m i j e d e n  

n a  d r u g im , b la d e , p r z e r a ż o n e tw a r z e z a b i ty c h  

W ło c h ó w .
P ó łm r o k p r z e d ś w itu  d a ł h a s ło d o w a lk i  

in n e j s tr a s z n ie js z e j: r a n n i z a c z ę l i w a lc z y ć z  
r a n n y m i . P o n ie w a ż  z w y c ię s tw o  b y ło  w  r ę k a c h  
W ło c h ó w , o p ó r r a n n y c h A b is y ń c z y k ó w  z o s ta ł  
z g n ie c io n y p r z e z o d d z ia ły , p ie c h o ty , k tó r a  

w ła ś n ie  n a d c ią g a ła w k ie r u n k u p o łu d n io w y m ,  
g d z ie j e s z c z e s ły c h a ć b y ło n e r w o w e s t r z a ły  
b r o n i m e c h a n ic z n e j, c h a o ty c z n a s t r z e la n in a  
p ie c h o ty .

D o  m ie js c a  n o c n e j t r a g ic z n e j w a lk i n a d c ią ­
g a ły  k o lu m n y s a n ita r n e , r o b o tn ic y o d d z ia łó w  
d r o g o w y c h  z  n o s z a m i . N im  s ło ń c e  z a c z ę ło  p r z y ­
p a la ć , z d ą ż y l i o n i p o g r z e b a ć  3 0 0 t r u p ó w  w ło s ­
k ic h  i p o n a d  ty s ią c A b is y ń c z y k ó w . W a lil i j e  
d o  r o w ó w , k tó re k o p a ł d łu g i s z e r e g r o b o tn i ­
k ó w  e r y t r e j s k ic h  p o d  k ie ru n k ie m  s a p e r ó w .

S k w a r n y  d z ie ń  z a s ta ł A d u ę  w  ty m  s a m y m  

s ta n ie  c o  i d n ia  p o p r z e d n ie g o , z t a  j e d n a k  r ó ż ­

n ic ą , ż e  m ia s to  b y ło  p e łn e k r w i. S ło ń c e  s u s z y ło  

j ą , z a m ie n ia ją c n a s k r z e p y , p o k tó r y c h ł a z i ły  
m u c h y .

P o p r z e z u l ic e z d o b y te g o m ia s ta s z y b k o  
p r z e b ie g a ły  s a m o c h o d y .

N a d  b u d y n k ie m  w ło s k ie g o k o n s u la tu p o ­
w ie w a ła  f la g a  I ta l j i . M u s k a ł j ą w ie t r z y k , a le  

t a k  s ła b y , ż e  n ie k o ły s a ła  s ię  p r a w ie . Z d a w a ­
ło  s ię , ż e  d r ż a ła . F e b r a , s t r a c h u , u c z u c ie  w s tr ę ­
tu  c z y  c o ? . . . W  p o d w ó r z a c h  w y ły  o c a la łe  p s y . . .

Gazy Trujące „Oum-Dum*1. złoto i zdrada.

D z is ie j s z e  s p r a w o z d a n ie  z p la c u  b o ju z n a ­

k o m ite g o  k o r e s p o n d e n ta w o je n n e g o  p , R u s u -  

f a , p r z e b y w a ją c e g o n a p ó łn o c n y m  f r o n c ie  

w ło s k im z r a m ie n ia tu r e c k ie g o d z ie n n ik a  

„ M ile d “ , d a je  n a m  o b r a z  c ię ż k ic h  w a lk  w  g ó ­

r a c h  T ig re  i c ie k a w ą  c h a r a k te r y s ty k ę  n a s t ro ­

jó w  w ś r ó d  ż o łn ie r z y  w ło s k ic h ,

N a  t r e ś ć  w o jn y  s k ła d a ją  s ię  n ie ty lk o  b a r w n e  
o b r a z k i b i te w  i p o ty c z e k . M a  o n a  w  s o b ie  ty le  

p s y c h ic z n e j t r e ś c i , a o p is t e j w ła ś n ie  t r e ś c i n a ­
s t r ę c z a  t r u d n o ś c i t a k  p o w a ż n e  i s k o m p lik o w a n e , 

ż e  d y le ta n c k ie  p ió r o  d z ie n n ik a r z a m o ż e t r a k to ­

w a ć t ę  d z ie d z in ę  j e d y n ie  p o w ie r z c h o w n ie i to  

z z a s tr z e ż e n ie m  d o  p r a w a  p o p e łn ie n ia  p o m y łk i ,  

b łę d u , w  k tó r y m  c h a r a k te r y s ty c z n ą c e c h ą b ę ­

d z ie  z a w s z e  n ie u d o ln e  k o ń c o w e  r o z w ią z a n ie . . .
Entuzjazm osłabi.

P ie r w s z e  k i lk a  d n i t r u d ó w  w o je n n y c h  d a ły  

s e tk i p r z y k ła d ó w , j a k  g łę b o k o d u c h o w o p r z e ­

ż y w a  c z ło w ie k  w o jn ę , j a k  w o g n iu b i te w n y m  

k r y s ta l iz u ją  s ię c h a r a k te ry , lu b  n a s tę p u ją z a ła ­
m a n ia  p s y c h ic z n e , j a k  r o d z i s ię f a łs z y w e , w y ­
p a c z o n e  z r o z u m ie n ie  s w e j w o l i . . .

Ż o łn ie r z  w ło s k i z  p ie r w s z e g o d n ia w o jn y , 
p e łe n  p ło m ie n n e g o  e n tu z ja z m u  i w o l i z w y c ię ­
s tw a , t e r a z  ju ż  s k ła d a  s ię  z t r z e c h k a te g o r y j .  

D o  p ie r w s z e j n a le ż y  t e n , k tó r y c ię ż a r w o jn y  
n ie s ie  s k r o m n ie , n ie  d ą ż y  d o  e f e k tu i w a lc z y  

u p a r c ie , z a w z ię c ie  a le  b e z p o ś w ię c e n ia . D r u g i  
to . . .—  „ r o z p r u w a c z  p o w ie tr z a * * : f a s u je  s e tk i n a ­
b o jó w  i t c h ó r z l iw ie  z ż y m a  s ię  p r z y  l a d a  o g n iu ;  

z o g n ia w y c h o d z i s z c z ę ś l iw y , z m ę c z o n y  i ż ą d n y  

n a ty c h m ia s to w e g o o d p o c z y n k u . Ż o łn ie r z z a ś ,  
k tó ry  w  d e n e r w u ją c y m  z g ie łk u  w o jn y z n a l y ł  

s w ó j ż y w io ł i o d p o c z y n e k  n a le ż y  d o k a te g c : j i  
t r z e c ie j i ju ż  d z iś m n ie j l i c z n e j .

P a to s i e n tu z ja z m s ta n o w ią k o n ie c z m  
s k ła d n ik i p r o c e s u , k tó r e m u  n a im ię w o jn a , a la  

n a d u ż y w a n ie  i c h  j e s t r z e c z ą n ie b e z p ie c z n ą  —  
w  z e tk n ię c iu  z t r w a rd ą , o k r o p n ą r z e c z y w is tc ś -  

c ią  w o jn y m o ż e m ie ć s k u te k o d w r o tn y . B o  

p r z e c ie ż  n ie w ie lu  ś m ie r te ln ik ó w  p o t r a f i u m ie r : ć  

z p a to s e m , b o  e n tu z ja z m  j e s t z ja w is k ie m  k r ó t -  
k o t r w a łe m  k tó r e m u  w y tra w n i w o d z o w ie n ig d y  

n ie u f a ją . . . W  t r u d a c h ż o łn ie r z a f r o n to w e g o  
c z y n n ik  f iz y c z n y  g ó r u je n a d p r z e ż y c ia m i d u -  
c h o w e m i, r a c z e j d r u g i w y p ły w a  z p ie r w s z e g o .  

J e s t to  „ m a te r ja l i s ty c z n e “ p r a w o w o jn y . O d ­
w r o tn a  s y tu a c ja  z d a r z a  s ię r z a d z ie j i m a  w s z 1 -  

k ię  c e c h y  o d r u c h u ,  k tó r y  t r w a ło ś c ią  n ie  g r z e s z y .  
K o n k lu z ja : b r y ła  d u c h o w e g o  i f iz y c z n e g o  s ta n u  

ż o łn ie r z a  ( je d n o s tk o w a  i z b io r o w a ) , j a k  w s z y s t ­
k o  n a  ś w ie c ie , u le g a  s ta łe j p r z e m ia n ie , d e f o r ­

m a c ji in  m in u s .  C . d . n .
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Kronika.
Nowcmiasto d n ia 2 8 . p aźd z ie rn ik a 1935 r.

P o n ied z ia łek S zy m o n a i T ad eu sza A p .
W to rek N arcy za B . W .
Ś ro d a G erm an a i S erap io n a B .

S ło ń ca : w sch ó d o g o d z . 6 .2 3 zach ó d o g o d z . 1 6 .1 8 .

„Dzień Oszczędności^.
W  d n iu 3 1 b m . o b ch o d zo n y  b ęd z ie w ca łe j P o lsce  

„D z ień o szczęd n o śc i" , p o św ięco n y p ro p ag an d z ie  o szczęd za ­
n ia w śró d sze ro k ich  m as lu d n o śc i. W  d n iu ty m  o d b ęd ą  
s ię w  ca ły m  k ra ju o k o liczn o śc io w e o d czy ty i ak ad em je .  

Z miasta i powiatu.
Osobiste.

W  d n iu d z isie jszy m  zak o ń c zy ł sw ó j u rlo p  w y p o czy n ­
k o w y P an S ta ro s ta P o w . d r. W . T o m czy ń sk i i o b ją ł u rzę ­
d o w an ie .

Komunikat.
N in ie jszem  p o d a ję d o  p u b liczn e j w iad o m o śc i, 

że z d n iem  2 8 p aźd zie rn ik a 1 9 3 5 r . o tw ieram  
d o w sze lk ieg o ru ch u n o w o w y b u d o w an y m o st 
że lb e to w y w  S am p ław ie n a d ro d ze p ań s tw . N r. 
1 /5 n a o d c in k u N o w em iasto —  L u b aw a.

Podziękowanie.
R ad a N ad zo rcza D o k sz ta łca jące j S zk o ły Z aw o d o w e j 

p o s tan o w iła zap o czą tk o w ać ak c ję  zb ió rk o w ą , zm ie rza jącą  
d o s tw o rzen ia b ib ljo tek i fach o w e j, k tó re j b rak d a je s ię  
S » k o le D o k sz ta łca jśce j p o w ażn ie w e zn ak i.

P ro śb a R ad y N ad zo rcze j, sk iero w an a d o s fe r g o s ­
p o d a rczy ch o zas ilen ie fu n d u szu b ib ljo teczn eg o zn a laz ła  
d a lek o id ące z ro zu m ien ie .

N a fu n d u sz p o w y ższy zeb ran o d o ty ch czas 9 2 .—  z ł., 
a w  szczeg ó ln o śc i zad ek la ro w a li i w p łac ili z ło ty ch :

p  p . R o st S tan is ław  1 0 , C h e łk o w sk i B ern a rd 3 , O l­
szew sk i B o le sław  2 , G ęstw ick i B o n ifacy 5 , E w erto w sk i 5 , 
Jen tk iew icz B o le sław  2 , S ero ży ń sk i W ład y s ław  3 , S taw ic ­
k i W alen ty 1 , Jen tk iew icz . B ro n is łew 5 , S k ib o w sk i K o n ­
rad 2 , U la to w sk i Ju ljan  2, M o ren c Jan  1 , Jan k o w sk i B ro ­
n isław  2 , F re ite r A li 1 , B łaże jew sk i B o le sław  1 , C ieszy ń ­
sk i Jó zef 2 , O ch o ck i Je rzy 2 , R o g o w sk i Jan J , U rb an o w ­
sk a A n to n in a 1 , K ry zy m en t B ern a rd 1 , R ad o m sk i A u g u s ­
ty n  2 , M iło szew sk i B ro n isław 2 , W y g o ck i Jan 1 , Ł u k a ­
szew sk i F ran c iszek 1 , M o ren z L eo n 2 , Jab ło ń sk i W ład y s­
ław  1 ,5 0 , S treh l S tan is ł. 1 ,5 0 , R o g o w sk i T o m asz 1 , C h m u -  
rzy ń sk i F ran c iszek 1 , S ie lm an n  E m ilja  2 , M ierzw a R o m an  
1 , S ch u b rin g A rtu r 5 , B o żeń sk i Ju ljan 1 , G ó rsk i Jan 1 , 
A ren d t D o m in ik 1 . S zu d z iń sh i S tan is ław  1 , R o g ack i F ran ­
c iszek 1 . Z a jąk a ła K saw ery 1 , P ień czew sk i W in cen ty 1 , 
M ak o w sk i F ran c iszek 1 , L ew a lsk i E ry k 1 ,5 0 , L ew a lsk i 
Ju ljan 1 , K arczew sk i Jan 1 , W itta N ik o d em  2 , L u d w ick i  
B o le sław  1 , S k o tn ick a K o le ta 1 .

W y że j w y m ien io n y m  o fia ro d aw co m  sk ład am  se rd e­
czn e p o d z ięk o w an ie  i jed n o cześn ie p ro szę o d a lsze o fia ­
ry n a ten ce l.

T y m czaso w y B u rm istrz : (— ) W A C H O W IA K , 
P rezes R ad y N ad zo rcze j  

D o k sz ta łca jące j S zk o ły Z aw o d o w e j.

Kujmy ogniwa łańcucha składek na rzecz 
orkiestry Związku Strzeleckiego.

Z ach ęco n a i p o w o łan a p rzez p . p ro f. S ad k iew icza  
sk ład am  n a ce l k u c ia o g n iw  n a rzecz o rk ie stry Z w iązk u  
S trze leck ieg o  5 z ł i n ad to p ro szę o k u c ie d a lszy ch o g n iw  
p . re jen to w ą D o m ag ało w ą i p . n acze ln ik o w ą K u lik o w sk ą , 

Z ak rzew sk a A n ie la .
P o w o łan y p rzez p . D r. W ern e ra d o  k u c ia o g n iw  n a  

rzecz o rk ie stry  p rzy Z w iązk u S trze leck i sk ład am n a ten  
ce l su m ę 5 z ł i p ro szę o d a lsze k u c ie o g n iw  p . W arak sie -  
w icza M ik o ła ja , g en e ra ła b ry g w  s tan ie sp o cz . i p . F ran ­
c iszk a B arań sk ieg o , in sp ek to ra sam o rząd o w eg o g m in .

Z ak rzew sk i A n to n i.
W ezw an y p rzez p . S t. R o sta sk ład am  n a rzecz o r­

k ie s try 1 0 z ł i w zy w am  d o d a lszeg o k u c ia o g n iw  p . Je ­
rzeg o S ch n e id e ra z B ra tjan a i p . B o le s ław a O lszew sk ieg o  

P in g e l —  N o w em ias to .
W ezw an y p rzez p . C . M iło szew sk ieg o sk ład am  3 z ł 

i w zy w am  d o  d a lszeg o k u c ia o g n iw  p . S te fan a C h y lew ­
sk ieg o i p . A n to n ieg o M iło szew sk ieg o .

Jó ze f U rb an o w sk i
P o n ad to w p łac ili w  red ak c ji „G ło su L u b aw sk ieg o ”  

n a rzecz o rk ie s try s trze leck ie j p p . : A . S ch u b rin g  1 0 z ł, 
m ecen . N ik o d em sk i 5 z ł, B o n ifacy G ęstw ick i 1 0 z ł, L eo n  
R o g o w sk i 3 z ł.

S k ład k i u p ra sza s ię w p łacać w m ie jsc . K o m u n a ln e j 
K asie O szczęd n o śc i n a k o n to sk ad k o w e N r. 3 0 9 1 4 , lu b w  
R ed ak c ji „G ło su L u b aw sk ieg o ” .

Sprostowanie.
W  n u m erze 1 2 7 z d n ia 2 6 p aźd z ie rn ik a b .r , 

w  sp isie o fia ro daw ców  d o b u fe tu n a zab aw ę  
T y g o d n ia S zk o ły P o w sz . u m ieszczo n o  d w u k ro t­
n ie , n azw isk o ,,R o g o w sk a —  R o ln ik “ p o w in n o  
b y ć jed en  raz R o g o w sk a —  R o ln ik i R o g o w sk a  
—  H o te l C en tra ln y co n in ie jszem  p ro s tu je

K o m . O rg . T y g . S zk . P o w .

Zbiórka publiczna na rzecz K. S. N. M. 
w Lipinkach.

N a p o d s taw ie zezw o len ia S taro s ty P o w ia to w eg o z  
d n ia 2 4 8 . b r. o d b y ła s ię zb ió rk a p u b liczn a n a rzecz  
K .S .M . M ęsk ie j w  L ip in k ach  w ’ o b ręb ie g ro m ad L ip in k i 
i S u m in w  czas ie d o 1 5  9 . b r.

D o ch ó d  jed y n ie z k w esty d o m o w e j, w y n o si z ł 1 9 ,9 0 .
O fiaro d aw co m w im ien iu o d d z ia łu w L ip in k ach  

d z ięk u je se rd eczn ie .
Z arząd O k ręg o w y  K .S .M . M ęsk ie j N o w em ias to .

Założenie oddziału Stowarzyszenia Emerytów 
w Nowemmieście.

D n ia 2 5 . X . b r. o d b y ło s ię zeb ran ie em ery ­
tó w  ce lem  zaw iązan ia o d d z ia łu S to w arzy szen ia  
E m ery tó w  w o jew ó d z tw a p o zn ań sk ieg o i p o m o r­
sk ieg o . P o o ży w io n e j d y sk u s ji, k tó ra w y w ią ­
za ła s ię p o o d czy tan iu s ta tu tu p rzez o b ecn eg o  
n a zeb ran iu p rezesa S to w arzy szen ia p . S en tk o -  
w sk ieg o , p o s tan o w io n o zaw iązać o d d z ia ł S to w a ­
rzy szen ia w  N o w em m ieśc ie . P o ru szo n o  p rzed e - 
w szy s tk iem  n iec ie rp iące zw ło k i sp raw y lek a r­
sk ie j p o m o cy d la ro d z in em ery tó w i zn iżek  
k o le jo w y ch d la żo n em ery tó w , k tó re z ty ch  u lg  
w in n e k o rzy s tać  n a ró w n i z u rzęd n ik am i w  s łu ż ­
b ie czy n n e j.

Z arząd w y b ran o jed n o g ło śn ie p rzez ak la ­
m ac ję : p rezesem  p . E rn es ta K lem p a , sek re ta ­
rzem  p . W acław a T o m czy ń sk ieg o  i sk a rb n ik iem  
p . W alen teg o G re tk o w sk ieg o .

Kto .... .  
n ie zd ąży ł zap isać

„Głosu Lubawskiego"
n a n o w y m ies iąc u sw eg o  lis to w eg o , m o że to  

je szcze u czy n ić w  A g en c ji lu b U rzęd z ie  P o cz to ­

w y m  a tak że w ad m in istrac ji  „GŁOSU

LUBAWSKIEGO"

Abonament miesięczny tytko 80 groszy 

z doręczeniem 1 zloty.

Kronika kościelna.
1 . N a p rzy sz ły  p ią tek p rzy p ad a u ro czy s to ść  

w szy stk ich św ię ty ch , w  czw artek śc is ły  p o s t.
2 . P o zw y k ły ch n ie szp o rach  w  u ro czy s to ść  

w szy stk ich św ię ty ch n ie szp o ry  ża ło b n e i p ro ce ­
s ja ża ło b n a w  k o śc ie le .

O  g o d z . 1 7 .3 0 w iecz . k azan ie  n a cm en ta rzu .  
W  so b o tę jak o w  d z ień Z ad u szn y m sze św . o d  
g o d z in y 6  3 0 ran o p o cząw szy .

O  g o d z . 9 .3 0 m sza św . w  k ap licy cm en ta r ­
n e j i p o św ięcen ie g ro b ó w . In ten c ja te j m szy  
św ię te j je s t w sp ó ln a za d u sze , k tó ry ch c ia ła  
sp o czy w a ją n a cm en ta rzu .

W  czw artek  sp o w ied ź o d g o d z . 1 7 -te j. Ś w ię ­
ta g o d z in a o d ło żo n a n a p rzy sz ły  p ią tek .

Tegoroczny Tydzień Miłosierdzia p rzy p a ­
d a w  n asze j D iecez ji n a d n i o d 1 —  8 lis to p ad a .

P ro g ram :

W  ś ro d ę 3 0 b m . o g o d z . 1 8 -te j n ie szp o ry  z  
su p lik ac jam i o o d w ró cen ie k lę sk i b ez ro b o c ia . 
W  p ią tek w W szy stk ich Ś w ię ty ch k o lek ta n a  
Z w . T o w . C h ary ta ty w n y ch  w  P e lp lin ie .

W  p ią tek  i so b o tę sp rzed aw an ie n a cm en ­
ta rzu ch o rąg iew ek ża ło b n y ch  n a rzecz m iejsc .  
T o w . św . W in cen teg o . C h o rąg iew k i m o żn a n a ­
b y ć w  k s ięg a rn ich  i w  sk ład ach p . U rb an o w s ­
k ie j i p . Jen tk iew iczo w e j.

K w esta d o m o w a p rzezn aczo n a  n a g w iazd k ę  
d la u b o g ich o d b ęd z ie s ię o d 4 . —  9 . lis to p ad a  
p rzez p an ie z S to w arzy szen ia zao p atrzo n e w  
leg ity m ac je . D ary w  p o s tac i b ie lizn y i o d z ieży  
sk ład ać m o żn a w  O ch ro n ce w  p rzec iąg u ty g o ­
d n ia p rzed i p o p o łu d n iu .

K s. R ad ca K lem en s P ap ę , p ro b o szcz .

Czyja własność ?
Nowemiasto. O d p ią tk u d n ia 2 5 . b m . zn a jd u je s ię  

w  tu te jszy m  p o s te ru n k u  P . P . p rzy b łąk an a g ęś (s io d ła ta ) . 
W łaśc ic ie l o d eb ra ć ją m o że za o d szk o d o w an iem .

„Tyś jest kapłanem na wieki".
Lubawa. D n ia 2 3 p aźd z ie rn ik a 1 9 3 5 r . z ło ży ł P . 

B o g u P ierw szą O fia rę M szy św . n o w o w y św ięco n y k s . 
E d w ard Jan k o w sk i, ro d ak  n aszeg o  m iasta  i sy n  tu t. k u p ca , 
zn an eg o i cen io n eg o o b y w a te la .

W  u ro czy s te j p ro cesji, w k tó re j o p ró cz p a ra fjan  
u d z ia ł w zię ło  k ilk u n as tu  k s ięży  z o k o licy , w p ro w ad zo n o  
z p leb an ji d o k o śc io ła fa rn eg o k s . P ry m ic jan ta , k tó ry w  
asy śc ie d w ó ch k s ięży -k o leg ó w o d p raw ił P ierw szą M szę  
św . W  p rzep ięk n y ch  i g o rący ch s ło w ach w y g ło s ił p ło ­
m ien n e k azan ie k s . p ró b . K o w n ack i z G o lu b ia , p ro fe so r  
n eo p rezb ite ra  z la t g im n az ja ln y ch . K azn o d z ie ja z d u m ą  
s tw ie rd z ił fak t, iż  k s . Jan k o w sk i b y ł zaw sze w zo ro w y m  
u czn iem , d o b ry m  k o leg ą , sy n em  i b ra tem . M ie jsco w y  ch ó r  
k o śc ie ln y  „H arfa "  w y k o n a ł w  czas ie m szy św . p ien ia n a  
g ło sy . P o  n ab o żeń s tw ie  p rzem ó w ił d o  w ie rn y ch k s . Jan ­
k o w sk i, d z ięk u jąc  k s . p ra ła to w i K asy n ie , sw o im  k o ch an y m  
ro d z ico m  i k s . p ró b . K o w n ack iem u  za to , źe w sp ie ra li g o  
zaw sze cen n em i rad am i i d o p o m ag a li m u d o o s iąg n ięc ia  
zam ie rzo n eg o ce lu , o raz  w y raża jac  w d z ięczn o ść  ty m  w szy ­
s tk im , k tó rzy  p rzy czy n ili s ię  d o  u św ie tn ien ia  p ry m ic ji.

N a u w ag ę  zas łu g u je  fak t, iż k s . Jan k o w sk i  ju ż  p rzed  
k ilk u  m iesiącam i u k o ń czy ł S em in a rju m D u ch o w n e , le cz  
w y św ięcen ie g o n a k ap łan a n ap o ty k a ło  n a tru d n o śc i, a  
to z p o w o d u  jeg o m ło d eg o  w iek u  (2 3 )  la t. N ato m iast zg o d ­
n ie z p raw em  k an o n iczn em n a k ap łan a m o że b y ć w y ­
św ięco n y ty lk o k an d y d a t, k tó ry u k o ń cz y ł 2 4 la t ży c ia . 
Jed n ak  n a p ro śb ę J . E . k s . b isk u p a d r. O k o n iew sk ieg o  
O jc iec św . u d z ie lił d y sp en sy , n a p o d s taw ie  k tó re j k s . Jan ­
k o w sk i o trzy m ał Ś w ięcen ia K ap łań sk ie w  p am ię tn y  d z ień  
sw y ch im ien in , b o w  d n iu 1 3 p aźd z ie rn ik a rb . w  k ap licy  
p a łacu b isk u p ieg o w P e lp lin ie . Z azn aczy ć w y p ad a , że  
J . E . k s . B isk u p O rd y n arju sz zam ian o w a ł m ło d z iu tk ieg o  
k ap łan a sw y m  k ap e lan em  d o m o w y m .

Stow. Pań Miłosierdzia w Lubawie 
sp rzed aw ać b ęd z ie n a D zień Z ad u szn y n a g ro ­
b y  zm arły ch ch o rąg iew k i ża ło b n e , k tó re n ab y ć  
m o żn a w  sk ład ach  p ap ieru i d ro g e rjach w L u ­
b aw ie , p o cen ie 1 0 g r. za sz tu k ę . D o ch ó d u zy ­
sk an y  ze sp rzed aży ch o rąg iew ek  p rzezn acza s ię  
n a u b o g ich jak o „ ja łm u żn a Z m arły ch 4 1 .

Z sali sądowej.
Lubawa. W  d n iu  2 4 . p aźd z ie rn ik a b .r . o d b y ły  s ię  

w  m ie jsco w y m  S ąd z ie G ro d zk im  ro zp raw y k a rn e n a k tó ­
ry ch zasąd zen i zo sta li:

B ien d a rra Jan za n ie leg a ln e p rzek ro czen ie g ran icy  
P ań stw a  i p rzem y t sk azan y n a 1 ty d z ień a re sz tu i 5 8 z ł 
g rzy w n y lu b 3 d n i a re sz tu . B łaże jew sk i B ro n isław  z N o -  
w eg o S w iec ia , za p ase rs tw o  zeg a rk a  w arto śc i 5 z ł sk azan y  
z a rt. 1 6 1 K . K . n a 3 ty g o d n ie a re sz tu z zaw ieszen iem  n a  
2 la ta i p o n o szen ie k o sz tó w sąd o w y ch w k w o c ie 5 z ł. 
R o żn o w sk a P au lin a z R ad o m n a za k rad z ież d rzew a n ik ­
łe j w arto śc i sk azan a n a 2 ty g o d n ie a re sz tu z zaw ie sze ­
n iem  n a 2 la ta  i 5  z ł k o sz tó w  sąd o w y ch . A b ram czy k o w a  
G ertru d a z T u czek za u m y śln e p ase rs tw o  w arto śc i 1 0 0 z ł 
sk azan a n a 9 m ies ięcy  w ięz ien ia b ez zaw ie szen ia o raz  2 0  
z ł g rzy w n y i 4 0 z ł o p ła t sąd o w y ch . C h m ie lew sk i O sk a r  
z L u b aw y za k rad z ież f lak ó w  w arto śc i 7 z ł sk azan y  n a  $ 6  
m ies ięcy  w ięz ien ia b ez zaw ie szen ia i 1 0 z ł k o sz tó w  sąd o ­
w y ch . C zach a ro w sk i F ran c iszek z T ru szczy n za k rad z ież  
żak ó w  i s iec i w arto śc i 5 0 z ł sk azan y  n a 6 m ies ięcy w ię ­
z ien ia z zaw ie szen iem  n a 4 la ta i p o n o szen ie k o sz tó w  są ­

d o w y ch , W o jc ik S tan is ław za u s iło w an ie n ie leg a ln eg o  
p rzek ro czen ia P ań s tw a , sk azan y  n a 2 ty g o d n ie a re sz tu  
b ez zaw ie szen ia . Jęd ry ch o w sk i A lb in za u m y śln e p ase r­
s tw o sk azan y n a 1 0 m ies ięcy w ięz ien ia b ez zaw ie szen ia  
i 5 0 z ł g rzy w n y lu b 5 d n i a re sz tu . W  te jż e sp raw ie C ie -  
śn iew sk i W acław sk azan y za k rad z ież m asła n a 1 ro k  
w ięz ien ia b ez zaw ie szen ia i 4 0 z ł o p ła t sąd o w y ch .

Z targu.
Lubawa N a p ią tk o w y m  ta rg u p łaco n o za  

fu n t m asła 1 ,2 0 — 1 ,3 0 , m en d e l ja j 1 ,0 0 — 1 ,1 0 , f . p o m id o ró w  
1 0 — 2 0 g r., d y n ia sz t. 2 0 — 6 0 g r, m ia rk ę g rzy b ó w 1 0 — 1 5  
g r, m ia rk ę  jab łek  1 0 — 3 0 m ia rk ę  g ru szek 1 0 — 4 0  g r. m ia rk ę  
ceb u li 1 0  g r, m ia rk ę m arch w i 1 0  g r, w iązk ę b u rak ó w  5 g r  
cen tn a r k a rto fli l,o o — l,2 o z ł, g łó w k ę k ap u sty  5 — 2 0 g r. 
g łó w k ę k a la fio ró w  5 — 3 0 g r, m en d e l o g ó rk ó w 2 0 — 4 0 g r, 
G ęsi 2 ,5 0 — 3 ,5 0 z ł, k aczk i 1 ,2 0  -2 ,5 0 z ł, k u ry 1 ,0 0 — 2 ,0 0 z ł, 
k u rczę ta  0 ,4 0 — 1 ,0 0 , p a ra  g o łęb i 5 0 — 6 5 g r, fu n t lin ó w  6 0 —  
7 0 g r, szczu p ak ó w  5 0 — 6 0 g r, o k o n k ó w  3 0 — 4 0 g r.

Kradzież z włamaniem.
Wardęgowo. W n o cy z 2 2 n a 2 3 b m . n iezn an i 

sp raw cy  w łam a li s ię d o zab u d o w ań ro ln ik a K la tta L u d ­
w ik a z W ard ęg o w a , sk ąd sk rad li 4 g ęs i a z  p iw n icy  d o m u  
m ieszk a ln eg o d w a g a rn ce m io d u  p szcze ln eg o  o  zaw arto śc i 
p rze sz ło 2 0 k g ., 6 b u te lek  litro w y ch  z so k iem  w iśn io w y m  
o raz k ilk a in n y ch p rzed m io tó w . W arto ść sk rad z io n y ch  
rzeczy w y n o si o k o ło 1 0 0 z ł.

N a p o d s taw ie ś lad ó w  s tó p u s ta lo n o , że sp raw có w  
b y ło trz ech . D o ch o d zen ia w  to k u .

Z  życia Związku Strzeleckiego

Turnie] składkowy.
Grodziczno. Na ręce o b y w . Jó ze fa  T o m aszew sk ie ­

g o w  L in ó w cu sk ład am  5 z ł i w zy w am  d o d a lszeg o  k u c ia  
o g n iw  p . Ł ą tk o w sk ieg o  m istrza k o m in , z G ro d z iczn a i p . 
K o c ie lę n au cz , z M o n to w a . A . Jan k o w sk i M o n to w o .

Turniej składkowy na mundury strzeleckie.
Krotoszyny. W ezw an y  d o  tu rn ie ju  sk ład k o w eg o  n a  

m u n d u ry s trze leck ie sk ład am  n a ręce p . k o m . W itaszk a  
k w o tę 3 z ł i w zy w am  d o  d a lszeg o  k u c ia  o g n iw a  p p .: S te r-  
n ick ieg o F ran c iszk a i P o lm ań sk ieg o  Jó ze fa o b u  z S zw ar-  
cen o w a . K ra jn ik  F ran c iszek .

Turniej składkowy.
Mroczno. W ezw an y p rzez o b w . B . E w erto w sk ieg o  

sk ład am  n a ręce o b w . B u k o w sk ieg o 5 z ło ty ch 1 p ro szę  
p p . G łó w czew sk ą K az im ire k ie r , ag en c ji p o cz t. B o le szy n , 
A lfo n sa S łu p sk ieg o n au czy c ie la , F e lik sa M ó w k ę k u p ca  
i Jan a W o h lg em u d ta em ery t, w  M ro czn ie ab y p o ś li za  
ip o jem  ś lad em  Z aw ad zk i M ak sy m iljan .

Praca dla Państwa nie ustaje.
Rakowice. D n ia 2 0 . b m . o d b y ło s ię  w  R ak o w icach  

p o d łu ższe j p rze rw ie zeb ran ie p o d k o ła P rzy jac ió ł Z w iązk u  
S trze leck ieg o w  zw iązk u  z ro zp o częc iem  s ię n o w eg o ro k u  
szk o ln eg o  d la o d d z ia łó w  P . W . i W . F .

Jak  zaw sze p raw ieże w szy scy cz ło n k o w ie  z jaw ili s ię  
n a zeb ran ie , m ając n a u w ad ze d o n io s łe zn aczen ie  n a leży ­
te j o p iek i n ad m ie jsco w y m  p o d o d d z ia łem  Z w iązk u S trze ­
le ck ieg o k tó ry m o żn a za lic zy ć d o  jed n eg o z n a jp raco w it­
szy ch o d d z ia łó w  w  tu te jszy m  p o w iec ie .

Z eb ran iu p rzew o d n iczy ł p rezes p . E . D reżew sk i. 
N a p o rząd k u o b rad b y ły o m ó w io n e p rzed ew szy stk iem  
sp raw y  o rg an izacy jn e  i p lan p racy n a n a jb liż szą p rzy ­
sz ło ść . S tw ie rd zo n o d o d a tn i s tan  k asy p o m im o , że  sk ład ­
k i są o b n iżo n e d o m in im u m a w y d a tk i są n iem a łe w  
zw iązk u z zak u p am i n iezb ęd n y ch p rzy rząd ó w  sp o rto w y ch  
d la ćw iczący ch s trze lcó w .

P o d k reś lić w y p ad a z ro zu m ien ie m ie jsco w eg o o b y ­
w ate ls tw a zw ła szcza m ało ro ln y ch , k tó rzy  p o m im o k ry zy ­
su m o że n a jd o tk liw szeg o d la n ich , n ie szczęd zą o fia r  
n a rzece n a leży teg o  p rzy g o to w an ia p rzed p o b o ro w y ch d o  
s łu żb y w o jsk o w e j. Z aw sze i w szęd z ie m ie jsco w i  o sad n icy  
św iecą p rzy k ład em  je że li ch o d z i o jak ąk o lw iek sp raw ę  
p ań stw o w ą czy sp o łeczn ą . Z a to n a leży im s ię cześć  
i u zn an ie .

W  d a lszy m  c iąg u zeb ran ia o m ó w io n o sp raw ę u rzą ­
d zen ia o b ch o d u  w  d n iu  Ś w ię ta N iep o d leg ło śc i. O b ch ó d  
o d b ęd z ie s ię w  n ied z ie lę  d n ia 1 0 lis to p ad a 1 9 3 5 r . o  g o d z  
IS -te j n a sa li p , W ilb ran d ta . P o o b ch o d z ie o d b ęd z ie s ię  
sk ro m n y w ieczo rek w  zam k n ię ty m  k ó łk u .

W o b ec p rzen ie s ien ia n a in n e m iejsce s łu żb o w e  
d o ty ch czaso w eg o sk a rb n ik a p . R u tk o w sk ieg o zasz ły zm ia ­
n y w  za rząd z ie . N a  p rezesa w y b ran o p . E . D reżew sk ieg o , 
jak o w icep rezesa ro ln ik a K o n ieczn eg o , jak o sek re ta rza  
p o d k o m . sk a rb . T ad eu sza L en a rta w reszc ie jak o sk a rb n i­
k a lis to n o sza P szy n iczh ę .

P o o m ó w ien iu b ieżący ch sp raw p rezes p o d k o ła  
o g o d z . 1 9 .3 0 zak o ń czy ł zeb ran ie  h as łem  „cześć" .

Z m ian y w śró d d u ch o w ień s tw a  

w  d iecez ji ch e łm iń sk ie j.
J , E . K s. B isk u b d r. O k o n iew sk i 2 1 p aźd z iern ik c 1 9 3 5 .

M ian o w a ł eg zam in a to rem  p ro sy n o d a ln y m : K s. d r. R o s-  
k w ita lsk ieg o Jó ze fa , rek to ra S em in a rju m d u ch , w P e l­
p lin ie .

D ziek an em  d ek an tu  św ieck ieg o : k s . p ró b . D eję  A lo jzeg o  
w  T o p ó ln ie .

K u ra tu sam i: k s . k u r. G rab ań sk ieg o F ran c iszk a z C i­
ch eg o w  B ru d zew ach , k a . k u r. K ło n k o w sk ieg o W o jc iech a  
z B ru d zaw  w  C ich em .

A d m in ista to rem  in  sp ir itu sa lib u s : k s . w ik . O sso w sk ie ­
g o A lb in a z N o w ej C erk w i w  Z w in a rzu .

K ap e lan em  b isk u p im : k s . n eo p re sb . Jan k o w sk ieg o  
E d w ard a .

W ik arju szam i : k s . A ch tab o w sk ieg o  Jan a , w ik . z M sza ­
n a  w  T czew ie  u św . K rzy ża , k s . B ro n iszew sk ieg o  T ad eu sza  
w ik . z C h o jn ic w  Ł asin ie , k s . D esk o w sk ieg o E ry k a w ik . 
z M ałeg o K ack a w  R o żen ta lu , k s . Jak u b o w sk ieg o Jan a , 
w ik . z G ru d z iąd za w  M ały m  K ack u , k s . K am iń sk iieg o F e ­
lik sa , w ik . K lew icza  K az im ie rza , w ik . K irste in a F ran c iszk a ,  
w ik . z Ł asin a w  C h o jn icach , k s . K lew icza K az im ie rz , w ik . 
z S k a rszew  w W ejh ero w ie , k s . K lo n o w sk ieg o F e lik sa , 
w ik . z D zia łd o w a w  P ian iążk o w ie , k s . K rzy w d z iń sk ieg o  
F ran c iszk a , w ik . w ik . z B rzó z ią P o l. w Z b lew ie , k s . L e ­
w a  ń czy k a A lek san d ra , w ik . z S zem b ru k a w D rzy c im iu , 
k s . L itew sk ieg o K az im ie rza , w ik . z K o sak o w a w S u b k o -  
w ach , k s . M eg g e ra W ład y s ław a , ad m . z Z w in iarza w  N o ­
w ej C erk w i, k s . S zczep ań sk ieg o  Jó zefa , w ik . z T czew a w  
M szan ie , k s . S zczy p iń sk ieg o S tan is ław a , w ik . z D rzy c im ia  
w  S zem b ru k u , k s . T u szy ń sk ieg o Jó ze fa , w ik z Z b lew a w  
B rzo z iu P o l., k s . W ilam o w sk ieg o  A lek san d ra , w ik . z C h e ł­
m n a w  D zia łd o w ie , k s . W o h lfe ila E rn es ta , w ik . z M ałeg o  
K ack a w  G ru d z iąd zu u  św . K rzy ża .

Zmarli: k s . F ran c iszek  N o w ak , p ró b , w S k a rlin ie ,  
w  w iek u la t 7 5 , k ap łań stw a 4 9 , d n ia 1 9  p aźd z ie rn ik a 1 9 3 5 , 
k s . d r. F ran c iszek  M ich a lsk i, p ra ł., k an o n ik k a ted ra ln y , 
w  w iek u la t 6 9 , k ap łań s tw a 4 5 , d n ia  2 0  p aźd z ie rn ik a  1 9 3 5 .
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R o k i o sad n icze n a P o m o rzu .
W  d n iach 2 2 b m . w K o ście rzy n ie , 2 3 b m . 

w  K artu zach i 2 4 b m . w W ejh ero w ie o d b y ły  
s ię Z jazd y O sad n icze P o m . T o w . R o ln ., p rzy  
w sp ó łu d z ia le P rezesa S ek c ji O sad n icze j P T R . 
p . R ząsy . Z jazdy b y ły b ard zo liczn e i ży w e , 
n a k tó ry ch o sad n icy , u zn a jąc d o ty ch czaso w y  
w y siłek R ząd u p rzy jśc ia z p o m o cą o sad n ic tw u , 
s tw ie rd z ili, że p o m o c ta je s t ty lk o częśc iow a  
jak d łu g o n ie b ęd z ie zaw ieszo n a w y m ag a ln o ść ,  
p o za w szystk iem i p ry w atn em i d ług am i ro ln icze - 
m i, tak że w y m ag a ln o ść zo rg an izo w an eg o k re ­
d y tu , a w  szczeg ó ln ośc i P ań stw . B an k u R o ln e ­
g o i to n a la t 3 , i jak d łu g o n ie b ęd ą d o sto ­
so w an e cen y w y ro b ó w p rzem y sło w y ch i a rty ­
k u łó w  co d z ien n e j p o trzeb y  d o cen p ro d u k tó w  
ro ln iczy ch .

W ielk iem za in tereso w an iem c ie szy ły s ię  
tak zw an e R o k i O sad n icze u rząd zo n e ró w n o ­
cześn ie , n a k tó ry ch D y rek to r P ań stw o w eg o  
B an k u R o ln eg o p . N arb u tt, d e leg a t W o j. K o m . 
d la S p raw  F in an so w o -R o ln ych p . W o jc iech o w ­
sk i i p rzed staw ic ie le lo k a ln y ch w ład z jak p p . 
N acze ln ik U rzęd u S k arb o w eg o , K o m isa rz  Z iem ­
sk i i in n i u d z ie la li, o d n o śn ie sw o ich in s ty tu cy j,  
w y czerp u jący ch  w y jaśn ień  i w r m iarę  m o żliw o śc i 
za ła tw ia li n a m ie jscu sp raw y .

U ła tw ien ie  to d la o sad n ik ó w , d a jące  m o żn o ść  
n a m ie jscu za ła tw ien ia sp raw  n ie ja sn y ch , w ąt­
p liw o śc i i o trzy m an ia w y jaśn ień o raz p o rad , 
b ęd z ie zo rg an izo w an e w e w szy stk ich p o zo sta ­
ły ch p o w ia tach w  m iesiącu lis to p ad z ie .CBA

R e w i z y t a  R o l n i c t w a  P o l s k i e g o  w e  F r a n c j i .

W  n astęp s tw ie w izy ty d e leg ac ji zo rg an izo ­
w an eg o ro ln ic tw a fran cu sk ieg o , k tó ra g o śc iła w  
P o lsce w  cze rw cu  rb . u d a je s ię d o P ary ża w  
d n iu 7 listo p sd a r . b . rep rezen tac ja ro ln ic tw a  
p o lsk ieg o w  sk ład z ie k ilk u n astu o só b .

P rzedstaw ic ie le p o lsk ieg o  ro ln ic tw a, p o d czas  
sw eg o p o b y tu w  P ary żu , o m ó w ią w sp ó ln ie z  
rep rezen tan tam i ro ln ic tw a fran cu sk ieg o szereg  
sp raw , d o ty czący ch  m o żliw o śc i o ży w ien ia w za ­
jem n y ch o b ro tów  to w aro w y ch w zak res ie p ro ­
d u k tó w  w y tw ó rczo śc i ro ln e j.

P o p r a w a  r o l n i c t w a  p o p r a w ą  c a ł e g o  ż y c i a  
g o s p o d a r c z e g o  P o l s k i .

W  sp raw o zd an iu B an k u G o sp o d arstw a  
K ra jo w eg o o p o ło żen iu g o sp o d arczem  P o lsk i w  
s ie rp n iu b .r. zn a jd u jem y  zn am ien n ą ch a rak te ry ­
s ty k ą , s tw ie rd za jącą n iezb ic ie , d o jak iego s to p ­
n ia s tan ży c ia  g o sp o d arczeg o  P o lsk i u za leżn io n y  
je s t o d tak ie j, czy in n e j sy tu ac ji ro ln ic tw a. N ie ­
w ie lk a p o p raw a te j sy tu ac ji w s ie rpn iu n a  
k tó rą z ło ży ło s ię u k o ń czen ie zb io ró w  o raz u lg i 
w  św iad czen iach p u b liczn y ch —  o d b iła s ię jak -  
n a jk o rzy stn ie j n a w ie lu o d c in k ach n aszeg o ży ­
c ia g o sp o d arczeg o . P o p raw iła s ię o g ó ln a w y ­
p łaca ln o ść , w zm o g ły s ię o b ro ty p rzem y słu  
i h an d lu , w zró sł w y w ó z a rty k u łó w h o d o w la ­
n y ch i t. d .

M j r . K a r p i ń s k i o d l e c i a ł z  B u k a r e s z t u  
d o  A u s t r a l j i .

B U K A R E S Z T . W e śro d ę o g o d z . 9 ran o , 
w ed łu g czasu w sch o d n io -eu ro p ejsk ieg o o d lec ia ł 
z m iejsco w ego  lo tn isk a m ajo r K arp iń sk i. O d lo t 
o d b y ł s ię w  o b ecn o śc i a ttach e w o jsk o w eg o  p łk  
K o w alew sk ieg o i jeg o zas tęp cy m ajo ra R asta -  
w ick ieg o .

P rzy n ap raw ie d efek tu  o p o n  w ład ze ru m u ń ­
sk ie o k aza ły w ielk ą u p rze jm o ść i u d z ie liły  
p o lsk iem u lo tn ik o w i jak  n a jd a le j id ące j p o m ocy  
W aru n k i a tm o sfe ry czn e  p rzy  o d lo c ie  b y ły sp rzy ­
ja jące .

W ę g l o w i e c  s z w e d z k i o f i a r ą  b u r z y  m o r s k i e ] .

Ss. ,,Bela“ zatonął w drodze z Gdyni 
do Szwecji.

D n ia 1 8 b m . szw ed zk i ss . „B e la “ w y szed ł 
z p o rtu  g d y ń sk ieg o  d o  S zw ecji z ład u nk iem  6 3 0  
to n w ęg la . W czo ra j n ad esz ła d o G d y n i w ia ­
d o m o ść , iż w p o łow ie d ro g i s ta tek za to n ą ł  
w sk u tek szale jącej b u rzy n a b a łty k u . W raz  
ze s ta tk iem  p o sz ło n a d n o 1 3 lu d z i za ło g i.

B y l i k o m b a t a n c i p r o t e s t u | ą  p r z e c i w k o  w y d a l e n i u  
r o b o t n i k ó w  z  F r a n c j i .

L IL L E , N a sp ec ja ln ie zw o łan em  p o sied zen iu  
w  L ille d e legac i zw iązk ó w  b . w o jsk o w y ch b e l­
g ijsk ich , an g ie lsk ich , am ery k ań sk ich , p o lsk ich  
i p o rtu g a lsk ich o m aw ia li sp raw ę w y d a leń z  
F ran c ji ro b o tn ik ó w  cu d zo z iem sk ich . M im o o fi­
c ja ln y ch zap ew n ień  i o b ie tn ic rząd u w ład ze  ad ­
m in is tracy jn e fran cu sk ie n ie s to su ją żad n y ch  
u lg d la b . żo łn ie rzy a rm ji a ljan ck ich . O b ecn ie  
p rzeb y w a w e F ran c ji 1 4 ty s. b . w o jsk o w y ch  p o l­
sk ich 4 0 ty s . w ło sk ich , 1 0 ty s . b e lg ijsk ich , 1 1  
ty s. ju g o sło w iań sk ich itd .

Z g ro m ad zen i d e leg aci u ch w alilj w y sto so w ać  
p ro tes t d o w szy stk ich d ep u to w an y ch —  b . w o j­
sk o w y ch fran cu sk ich o raz p rzed staw ić g o se ­
k re tarzo w i g en era ln em u fran c , k o n fed e rac ji b . 
w o jsk o w y ch .

„ P o w i e t r z n y  s a m o c h ó d " .

N a lo tn isk u w  G o rk im u k o ń czo n e zo sta ły  
p ró b y n o w eg o so w ieck ieg o 2 -o so b o w eg o sam o ­
lo tu . S am o lo t ten zao p a trzo n y je st w s iln ik  
sam o ch o d o w y p racu jący p rzy u ży c iu zw y k łe j  
b en zy n y .

A p arat u trzy m ał s ię w p o w ie trzu w  c iąg u  
4 g o d z in , ro zw ija jąc szy b k o ść 1 2 0 k m n a g o d z . 
Z u ży w a o n b en zy n y 2 razy  m n iej n iż sam o lo t 
p racu jący n a b en zy n ie lo tn icze j.

S am o lo t ten n azw an y zo sta ł p rzez  lo tn ik ó w  
so w ieck ich „p o w ie trzn ym  sam och o d em ".

K a t a s t r o f a  p o l s k i e g o  s a m o t o t u  w  N i e m c z e c h .

Piloci uratowali się skacząc ze spadochronem.
B E R L IN . N iem ieck ie b iu ro in fo rm acy jn e  

d o n o si z W ro c ław ia , że w czo ra j w ieczo rem  w  
o b w o d zie N eu m ark (część re jen e ji fran k fu rck ie j 
n ad O d rą sp ad ł sam o lo t ćw iczeb n y  p o lsk i. D w aj 
p ilo c i u ra to w a li s ię , w y sk ak u jąc z sam o lo tu  ze  
sp ad o ch ro n em .

N a d z w y c z a j n e  p o c i ą g i p o s p i e s z n e  
G d y n i a — P r a g a — G d y n i a  

w dni odejścia m/s „Piłsudski".
N a  eu ro p e jsk ie j k o n fe ren c ji ro zk ład ó w  jazd y  

k o le jo w ej, k tó ra s ię o d b y ła w  H els in k ach , m ię ­
d zy in n em i u zy sk an o zg o d ę  k o le i czech osłow ac ­
k ich n a w p ro w ad zen ie p o sp ieszn ych p o c iąg ó w  
n ad zw y cza jn y ch G d y n ia— P rag a i sp o w ro tem , 
sk o m u n ik o w an y ch w G d y n i ze s ta tk iem  
„P iłsu d sk i" .

S t u d e n c i n i e m i e c c y  w  G d y n i .

W  d n iu w  w czo ra jszy m  p rzy b y ła d o G d y ­
n i, b aw iąca o b ecn ie w P o lsce , w y cieczk a s tu ­
d en tó w  p o litech n ik n iem ieck ich , z p ro feso rem  
P o litech n ik i W arszaw sk ie j p . Iw an o w sk im n a  
cze le . U czestn icy  w y cieczk i zw ied z ili p o rt, iak  
ró w n ież w ięk sze p rzed sięb io rstw a i u rząd zen ia  
p rze ładu n k o w e n a n ab rzeżach .

W  s z p o n a c h  s t a s z n e j c h o r o b y .

S Z A N G H A J. W  p ro w in cji S en k jan g (T u r­
k iestan C h iń sk i) w y b u ch ła ep id em ia d żu m y  
p o c iąg a jąc  za so b ą ty s iące o fiar lu dzk ich w sa  
m em  ty lk o  m ieśc ie K h o tan . C h o ry ch d o g ląd a ją  
lek arze so w ieccy (S en k jan g b ezp o śred n io g ra ­
n iczy  z Z S R R ). Z  N an k in u w y słan o ch iń sk ą  
ek sp ed y c ję san ita rn ą .

K w i a t k i b i u r o k r a t y z m u .

R ed ak c ji jed n eg o z p ism  w  S o sn o w cu d o ­
s ta rczo n o o b w ieszczen ie k o m o rn ik a, b ęd ące  
sw eg o ro d za ju o so b liw o śc ią .

O to o b w ieszczen ie to p o d a je  d o w iad o m o ści  
te rm in , m iejsce i p rzedm io t licy tac ji u jed n eg o  
z o b y w ateli. N a licy tac ję w y stan io n o  w  w y n ik u  
sp raw y k arn e j, w  jed n y m  w y p ad ku  ćw ie rć k ilo  
so li g o rzk iej, a w d ru g im m ło tek , p rzy czem  
o szaco w an o 'só l n a 5 g r., a  m ło tek  n a  1 0  g ro szy .

C zy licy tac ja d o sz ła d o sk u tk u , n ie  w iem y . 
A le g d y b y n aw et u d a ło s ię sp rzed ać za k ilk a  
g ro szy ćw ie rć k ilo so li i m ło tek , to czy w arto  
b y ło d la ty ch p aru g ro szy trac ić czas n a p isa ­
n in ę i czy p raca u rzęd n ik ó w sąd o w y ch tak  
m ało je s t w arta?

Z  b a g n a  w i e l k o m i e j s k i e g o

Skazany za udział w zniewoleniu 12-letniej 
siostry.

Warszawa. P rzed tu te jszy m  S ąd em  O k rę ­
g o w y m  o d b y ła s ię d z iś ro zp raw a rzu ca jąca p o ­
n u re św ia tło  n a d em o ra lizac ję d z iew czą t w  w ie ­
k u szk o ln y m .

Jan S . o sk a rżo n y  b y ł o zn iew o len ie 1 2 -le t­
n ie j d z iew czy n k i a w raz z n im  n a ław ie o sk a r­
żo n y ch zas iad ła 1 5 -le tn ia s io s tra o fia ry S t. M .

M im o m ło d eg o w iek u o d d łu ższeg o  ju ż cza ­
su o d w ied za ła o n a sam o tn y ch m ężczy zn b ez  
w ied zy ro d z icó w , k tó ry m  tłu m aczy ła , że  w y ch o ­
d z i o d k o leżan ek . O d p ew neg o czasu zaczę ła  
zb ierać z so b ą sw ą 1 2 -le tn ią  s io strę , k tó ra ch o ć , 
b y w ała św iad k iem  o h y d n ych scen , n ie ch c ia ła  
jed n ak b rać w  n ich u d z ia łu . W ó w czas S tan is­
ław a M . n am ó w iła o sk a rżo n eg o d o p o p e łn ien ia  
g w ałtu i b ra ła u d z ia ł w  zn iew o len iu m ło d sze j 
s io s try .

S ąd sk azał o b o je n a ro k w iez ien ia . M im o  
iż S tan is ław a M . je s t n ie le tn ia , sąd u zn a ł że  
zd a je so b ie o n a sp raw ę d o sk o n ale ze sw y ch  
czy n ó w  i w in n a p o n ieść ca łk o w itą o d p o w ie ­
d z ia ln o ść .

H a m b u r g  s k u p u j e  z i o ł a  p o l s k i e .

O sta tn io g ie łd a w H am b u rg u ro zp o czę ła  
sk u p z ió ł p o lsk ich , k tó re w  w ięk szy ch  ilo ściach  
w y w o żo n e są d o S tan ó w  Z jed n o czo n y ch A . P ., 
jak o z io ła n iem ieck ie .

Jak o b ecn ie d o w iad u je s ię  A g en cja „ Isk ra" ,  
P o lsk ie T o w arzy stw o H an d lu  K o m p en sacy jn eg o  
p racu je n ad zo rg an izo w an iem p o lsk ieg o p rze ­
m y słu z io la rsk ieg o , co p o zw o li w p rzy sz ło śc i 
ek sp orto w ać z io ła p o lsk ie b ezp o śred n io d o S ta ­
n ó w  Z jed n oczo n y ch .

Z u c h w a ł e  o g r a b i e n i e  s k l e p u .

W A R S Z A W A . P rzy u l. K ró lew sk ie j 2 9  
m ieśc i s ię h u rto w n ia ty to n io w a p o zam k n ięc iu  
k tó re j za jech a ła p rzed sk lep p la tfo rm a ze z ło ­
d z ie jam i, k tó rzy u d a jąc p raco w n ik ó w  o tw o rzy li 
p rzy p o m o cy d o b ran y ch  k lu czy  h u rto w n ię i w y ­
n ieś li k ilk an aście sk rzy ń ty to n iu za 8 0 0 0 z ł.

P R O G R A M  R A D J O W Y .

W a r s z a w a  —  w t o r e k  2 9 .  X .

6 .3 0 — 8 .1 0  A n d . p o ran n . 1 2 .0 3 D zień , p o i. 1 2 .1 5 A u d . 
d la szk ó ł 1 2 .3 o K o n cert 1 3 .2 5 C h w ilk a d la k o b ie t 1 3 .3 0 Z  
ry n k u p racy 1 5 .1 5 W iad . o ek sp . p o lsk . 1 5 .2 o P rzeg l. g ie łd . 
1 5 .3 o K en c . o rk . m an d o lin , z L ato w ic I6 .0 0 S k rzy n k a P K O . 
1 6 .1 5 P ły ty  1 6 ,45 C ała P o lsk a śp iew a 1 7 .o o O d czy t 1 7 .1 5 M u  
zy k a ze L w o w a 1 7 .5 o T ran s , z K rak o w a I8 .0 0 K o n cert z  
k am er, ze L w o w a 1 8 .3 o S zk ic lite r . 1 8 .4 5  P ły ty 1 9 .o o W iad . 
ro ln . 1 9 .1 0 P ro gr. n a d z ień n ast. 1 9 .2 o K o n c . rek lam . 1 9 .3 5  
W iad . sP o rt. lo k a ln e i o g ó ln e 1 9 .5 o P o g ad . ak t. 2 o .o o M o ­
n o lo g 2 o .lo K o n cert 2 o .5 o D zień , w iecz. 2 1 .o o O b razk i z  
P o lsk i w sp ó łcz. 2 1 .o 5 R ec ita l fo rtep , 2 1 .4 5 F e lje to n m u z . 
2 1 .5 5 M u zy k a lek k a 2 2 .3 o F e lje to n 2 2 .4 5 O d czy t z K rak o -  
w a 2 3 .o o W iad o m . m et. 2 3 .o 5 M u zy k a tan . z p ły t.

W a r s z a w a  —  ś r o d a  3 0 .  X .

6 .3 o — 8 .1 0 A u d . p o ran n . 1 2 .o 3 D zien n . p o łu d n . 1 2 .1 5  
P o g adan k a 1 2 .3 o K o n cert 1 3 .2 5 C h w ilk a d la k o b ie t 1 5 .2 o  
W iad . o ek sp . p o lsk . 1 5 .3 o K o n cert 1 6 .0 0 A u d . d la d z iec i 
ze L w o w a 1 6 .2 o R ecita l sk rzy p . 1 6 .4 5 R o zm o w a m u zy k a ze  
s łu ch aczem  rad ja 1 7 .o o „D y sk u tu jm y ” 1 7 .2 o K o n cert 1 7 .5 o  
Ś w ia t s ię śm ieje IS .o o K o n c . sęn erad 1 8 .3 o S k rzy n k a o g ó l 
n a 1 8 .4 o Z y c ie k u ltu r, i a rt. s to licy 1 8 .4 5 P ły ty 1 8 .5 5 Jak  
sp ęd z ić św ię to ? 1 9 .o 5 P o rad y w ete ry n . 1 9 .1 5 P ro g r. n a d z . 
n ast. 1 9 .23 K o n c . rek lam . 1 9 .35 W iad . sp o rt, lo k a ln e i o g ó l 
n e ^ 1 9 .5 o R ep o rtaż ak t. 2 o .o o K ó m ed ja m u z. z P o zn an ia  
2 o .4 5 D zień , w iecz . 2 o .5 5 O b razk i z P o lsk i w sp ó łcz. 2 1 .o o  
K o n cert 2 1 .4 5  K w ad ran s  p o e ty ck i 2 2 .o o  P o g ad . d la lek arzy  
2 2 .1 0 M u zyk a lek ka i tan . 2 3 .o o W iad . m et. 2 3 .o 5 P ły ty .

N o to w an ia z d n ia 2 5 . X . 1 9 3 5 . Z a 1 0 0 k g . p łaco n o

G i e ł d a  z b o ż o w a  w  P o z n a n i u

Ż y to n o w e i zd ro w e 1 3 ,2 5  —  1 3  5 o
P szen ica 1 8 ,0 0  -1 8  2 5
Jęczm ień b ro w aro w y 1 5 ,2 5 -1 6 ,2 5
Jęczm ień jed n o lity 1 4 , 2 5 - 1 4 ,7 5
O w ies 1 5 .5 0 -1 6 ,0 0
O tręb y ży tn ie 9 ,5 0  -  1 0 ,0 0
O tręb y p szen n e (g ru b e ) 1 0 ,C O  - 1 0 ,5 0
O tręb y  (ś red n ie ) 0 0 ,0 0  -  0 0 ,0 0
G o rczy ca 0 0 ,0 0  -  0 0 ,0 0
G ro ch V ik to rja . 2 6 ,0 0  -  3 1 ,0 0
G ro ch F o lg e ra 2 1 ,0 0  -  2 3 ,0 0

R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y : A n to n i M iło szew sk i w  N o w cm m ieśc ie n . D rw  

W y d aw ca : C eles ty n M iło szew sk i w N o w cm m ieście n . D rw .

P a ń s t w o w e

Aparaty Radjowe 
do sieci elektrycznej i bateryjne n ab y ć m o żna  

n a ratalne spłaty p rzez  

L e o n a  S k w a r s k i e g o  -  N o w e m i a s t o  u l . K o ś c i e l n a  8 .  

Z A P R O S Z E N IA  
ś lu b n e  ■

Z  a  w i a  d o m  ien  ia
o ś lu b ie -  ■

w y k o n u je g u sto w n ie i p o zn iżo n y ch cen ach

DRUKARNIA- KSIĘGARNIA

B. Miłoszewski, Nowemiasto
R y n ek  N r. 1 9 . — T elefo n  N r. 5 9 .
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i Przyjmuję ■

i

ak u m u la to ry  
do ŁADOWANIA i NAPRAWY 

W y k o n u j ę  w s z e l k ie  i n s t a l a c j e  e l e k t r y c z n o  
i u r z ą d z e ń  e l e k t r y c z n y c h ^ ^ ^ = =  

szybko i fachowo po ceaach 
przystępnych.

= Zakład elektrotechniczny =

S Kaczmarski
U l . K a z im i e r z a  n r . 3 .

i

i
11

FORMULARZE

poleca

K s i ę g a r n i a  B . M i ł o s z e w s k i , N o w e m i a s t o  R y n e k  1 9 .

Komornik Sądewy w Działdowie p o szu k u je

3  w z g l . 4  p o k o j o w e g o  m i e s z k a n i a .

O ferty u p rasza s ię sk ład ać d o „E ch a D zia łd ow sk ieg o " , 
D zia łd o w o - R y n ek 1 .

S p r z e d a m

900 ctr.
marchwi 
białej pastewnej 

Fijałkowski Podcibórz 
p o czta L id zb ark .

P o l e c a m

Ogórki 
kiszone i kwaśną 

kapustę 
Antoszewski Bolesław

N o w em ias to .

Cement 
„Wysoka" 

i

Wapno 
z  n o w e ] p r z e s y ł k i  

poleca

N . E w erto w sk i  
H a n d e l ż e l a z a  i m a s z y n  

r o l n i c z y c h

Nowemiasto
T ele fo n 6 6 T elefo n  6 6 .


